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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyel).
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — B iura Redakeyi i Adininistrauyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ebspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
Ilausiiia im a 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó I r  o c z n i e 16 K., k w a r  t a In  i e 8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e .  0 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We j 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

, ,P rzew odnik  naukow y i l i tc ra e k i‘% dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czeyyg^g, ; we L iro  
lub od 1. lipea do końca grudnia., ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy fiO li. i  
„P rzew o d n iit“  prenumerowany osobno Jom lnje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i  liczbowe 
po 20 ha l. od jednego  w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
i muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołow skiego 

we Lw ow ie P asaż  R ausm ar.ua 1. 9. i  w  b iu rze  
ii P lo b n a  u lica  K a ro la  lu d w ik a  1. 9 ; we 

11 Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
I 38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
maja b. r. do 1. 47.183 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 marca b. r. 1. 5.129, w sprawie zmiany 
przepisów o wprowadzaniu mięsa do pań­
stwa niemieckiego, — zamieszczone jest w 
.dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

C Z Ę Ś Ć  H I E U E Z Ę I )  O W A

Lwów, 20 maja.

Z tygodnia.
Na ślub n i e m i e c k i e g o  następcy 

tronu wysyła rząd Rzeczypospolitej f r a n ­
c u s k i e j  osobną" misyę- Najwybitniejszymi 
członkami tej misyi ssj/pP” Leon Bourgeois, 
najgłośniejszy, a może" także najbardziej u» 
miarkowany z współczesnych radykalnych 
polityków republiki, i admirał Fournier. któ­
ry koło pokojowego załagodzenia sprawy 
hulskiej wielkie położjfi’ zasługi. Po z a ta rg u  
marokkańskim, a rac?,j ■w,.-oiągu to:.;'? zatar­
gu, ów akt dworskości republikańskiej jest 
dowodem niemałego zmysłu politycznego dy­
plomacji francuskiej. Jest to bowie m roz­
dzielenie rzeczy od formy w sposób mądry 
i praktyczny, który świadczy o umiejętności 
prawie bezwzględnego występowania tam, 
S, Z]e chodzi o żywotny interes Francji,  a
równocześnie o umiejętość zachowania w po­
d u c h o w n y c h  towarzyskich stosunkach mie- 
^ynarodowych tradycyjnego francuskiego 
poloru.

Natomiast za przesadę można uważać 
Wyciąganie z tego faktu wniosków o zasa­
dniczej zmianie kierunku uczuć patryotycz- 
nydi francuskiego społeczeństwa, w skutek 
której rząd jakoby zmuszony był ustąpić ze

swych zaczepnych poniekąd wobec Niemiec 
skłonności, o wyrzeczeniu się 1 dei odwetu, 
słowem o chęci Francuzów zbliżenia się do 
narodu niemieckiego bez zastrzeżeń. Zwła­
szcza przesadą wydaje się upatrywanie już 
dzisiaj absolutnego, na dobrej wierze opar­
tego przekonania Francji  o konieczności u- 
trzymania pokoju z Niemcami pod każdym 
warunkiem i za każdą cenę. Były próby 
wpajania w naród francuski tej konieczno­
ści. Wychodziły owe próby, jak wiadomo, 
zawsze i wyłącznie od socjalistów7. Pierw­
szym heroldem i apostołem takiej uśmie­
chniętej rezygnacyi był p. Jauriss, gdy pisał 
przed kilku laty słynny list do towarzysza 
włoskiego p. Oosty na temat trójprzyiuierza. 
Dalsze próuy podjęto w ostatnich czasach. 
Mianowicie p. Gustaw Herve, wybitny agi­
tator socjalistyczny oświadczył na mityngu 
stronnictwa, że .jego partya byłaby gotowa 
w razie wybuchu wojny z jakimkolwiek wro­
giem Francyi odpowiedzieć na mobilizację 
strejkiem rezerwistów, a p. Yaillant powtó­
rzył tezę pana Hervó w obliczu Izby fran­
cuskiej. Że jednak usiłowania się nie powio­
dły, świadczy zapał i jednomyślność niemal, 
z jakim Izba przyjęła słowa p. Ronviera, 
który zapewnił absolutnych zwolenników po­
koju z soeyalistyeAj-j lewicy, że w obee 
każdego wroga, grożącego Francyi, zjedno­
czy się naród w porywie patryotycznym, tak 
gorącym, jak t ®  który niegdyś uzbroił 
wielką re f tW iy ę  do walki z cał% Europą.

Na dziennym w~ A. m r i i j
W i: o s z e e ; - * s t  sprawa zwiększenia odpor­
ności bojti we] ua lądzie i morzu tych państw. 
Ta myśl znajduje swój wyraz w poruszonej 
także w obu państwach w ostatnich dniach 
kwestyi dalszego zwiększenia tiot wojennych 
Anglia tym razem wbrew dawniejszej prak­
tyce kładzie szczególny nacisk na skoncen­
trowanie olbrzymich sił morskich na tery­
torialnych wodach angielskiej metropolii, 
Włochy myślą przedewszystkiem o morzu 
Śródziemnem.

Król h i s z p a ń s k i  wybiera się w 
pierwszą podróż polityczną zagranicę. Pierw­
szymi etapami będą Paryż i Londyn, a na­
biera cechy pewności pogłoska, że w ciągu 
tej podróży skrystalizują się ostatecznie pla­
ny wyboru przyszłej królowej hiszpańskiej.

Szczęśliwy zaś wybór jest w tym wypadku 
szczególniej pożądany, gdyż umożliwi on po­
myślne prowadzenie w dalszym ciągu dzieła 
zacieśnienia związków między narodem a dyna- 
styą, związków przez szereg lat i skutkiem sze­
regu niepowodzeń państwowych mocno nad­
wątlonych, a przez młodego króla z całym 
entuzjazmem młodzieńczego patryotyzmu naj- 
gorliwiej przy każdej sposobności umacnia­
nych.

R o s s y  a czeka z jednej strony na wy­
pełnienie się losów admirała Rożestwień- 
skiego, pokładając w nich jedyną nadzieję 
obrotu wojennej fortuny od chwili, gdy klę­
ski w Mandżuryi skazały ją  tam wyłącznie 
na rolę odporną. Z drugiej strony, z niesły­
chanym wysiłkiem, wśród nieustannych starć 
prądów postępowych z reakcyjnymi, idzie 
Rossya przecież widocznie naprzód na dro­
dze postępu, którego objawem po ogłoszeniu 
toierancyi wszystkich wyznań, jest uchylenie 
na przyszłość w znacznej części ogromnych 
krzywd, jakich doznawały w granicach „kra­
ju zabranego11 dwa bratnie narody : Polacy 
i Litwini.

i l s y a  bar. B u ria n a .

We wszystkich politycznych kolach 
gier zajmują się obecnie żywo osobą w.

■negu Ministra finansów, który posł” 
woK Ivv:.P Pana zjechał do Budapesztu, i 
paktować z koalicją oponentów. Czy uda mu 
się doprowadzić do porozumienia, na to — 
pisze korespondent Lremdenblattu  pod d. 1S
b. m. —- trudno jeszcze dać stanowczą od­
powiedź.

W kołach par ty i opozycyjnej sądzą, że 
tylko pod dwoma warunkami możliwą będzie 
zmiana położenia. Jeden warunek widzą w 
przyjęciu programu skoalizowanej większości 
przez Koronę, drugi w ustanowieniu jakiego­
kolwiek chwilowego rządu, który otrzymałby 
polecenie rozwiązania Sejmu wsposób konsty­
tucyjny. Głosi wprawdzie partya niezawisło­
ści, że nie wątpi, iż nowe wybory przyniosą 
jej stanowcze zwycistwo, jednakże ta pewność 
siebie niezbyt silną być musi, skoro stron­

nictwo to dokłada wszelkich starań, by nie 
potrzeba było zarządzać nowych wyborów.

Hr. Apponyi, któremu br. Buriait także 
złożył swą kartę, opuścił w południe Buda­
peszt. Przed odjazdem wyraził się w obec 
dziennikarzy, iż przybycie br. Buriana wszy­
stkich zdziwiło. Żaden z członków wykonaw­
czego komitetu opozycji nie był powiado­
miony o zamiarze urządzenia tej próby. Naj­
wybitniejszych też członków tego komitetu 
brak w miejscu. Go do mnie — ciągfiął hra­
bia Apponyi dalej — nie widzę pfitrzeby 
zmieniać swych własnych dyspozycyj. Za­
mierzałem dni kilka spędzić swych do­
brach i pozostaję przy tym zamiarze. Nie 
wrócę też przed nowem zebraniem się S ej - 
mu. Moja osoba zresztą nie może zaważyć 
na szali. Główna rzecz, by br. Burian poru- 
zumiał się z Kossuthem11 .

Jako curiosum zapisać należy rozgło­
szoną przez kilku posłów7 opozycyjnych baj­
kę, wedle której hr. T i  s z a  bawił w osta­
tnich dniach nie w dobrach swoich w Geszt, 
jeno w Wiedniu i ztamtąd też wrócił z br. 
Burianem do Budapesztu. Rzecz jasna, że 
fantastycznej tej plotce nikt z pow7ażnyck 
polityków nie daje wiary i lir. Tisza w7całe 
nie ma potrzeby zaprzeczać jej oficjalnie.

Magyar Ncmzet pisze o misyi wspól­
nego Ministra skarbu: Następstwem przy­
bycia br. Buriana jest na razie nieprzebrane 
mnóstwo komentarzy. Zapominają tu, że br. 
Burian podjął się poważnej misyi i ze spra­
wy, co do których przeprowadzić ma roko- 

j waniif, obejmują konąpleG s»i<i jży wnymii^zych
i interesów kraju. Koalicya nie umie uznać 

nawet tego, że br. Burian przybył dla pa­
ktowania wyłącznie z większością i że celem 
jego przyjazdu jest doprowadzenie do h ar­
monii pomiędzy Koroną a koalicya. Opozy­
cja  tymczasem w7ywodzi na nowo dawną 
swą piosnkę, iż nie ustąpi ze swego stano­
wiska i że z tej przyczyny misya nowego 
hominis regli nie może liczyć na powodze­
nie. Trudno poważnie traktować te pogró­
żki. Przypominają one taniec myszy pod 
nieobecność kota. Niech powrócą do stolicy 
przewódcy skoalizowanej większości, a je ­
steśmy pewni, że odpowiedź ich brzmieć bę­
dzie mniej kategorycznie, aniżeli pogróżki 
maluczkich świętych koalicji. Konieczność
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lit FOLI! CHWAŁY.

POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jan3> Sobieskiego
przez

Henryka Sieakiewisza.

CZEŚĆ PIERWSZA.

XXI.
(Ciąg dalszy).

Spojrzał na to z pewnem zdziwieniem 
Po braciach pan Silnicki i odrzekł :

Niewdzięcznością nakarmić? No! jużci
wdzięczności on chyba waćpanom nie wi­
nien. L

Lecz Łukasz oburzył się szczerze:
-  Jakto nie winien? Zali to nie mo- 

ghsmy g° rozsiekać? Któż go urodził? Raz 
pani Krzepeeka, a drugi raz nasza dyskre- 
cya, ale jeśli ciągle będzie na nią liczył to 
powiedz mu waćpan, że się pomyli.

— I dołóż, że tyle pannę Sienińską 
zobaczy, ile własne uszy — dodał Marek.

A Jan zakończył:
— Dlaczego nie ? Nietrudno obcięte 

uszy obaczyć !
I na tern 'skończyła, się rozmowa. Bra­

cia powtórzyli ją pannie Sienińskiej, aby ją 
uspokoić, co jednakże było zbyteczne, albo­
wiem panienka nie była z natury bojażliwa, 
a przytem, o ile bała się Krzepeckich, a w 
szczególności Marcyana wBełczączce, o tyle 
była przekonana, że w Jedlince nic jej już 
nie grozi. Ujrzawszy przez okno na drugi 
dzień po przybyciu do Jedlinki Marcyana 
w pierzu, w postaci jakby jakiegoś szkara­
dnego zwierza, gnanego batami przez Buko- 
jemskick, po pierwszych chwilach okropne-, 
go przerażenia, pomieszanego ze zdumieniem 
a nawet litością, nabrała takiej ufności w 
P°t§g’§ i moc braci, że nie umiała sobie na­
wet wyobrazić, jak ktokolwiek mógł ich się 
nie bać. Marcyan uchodził przecie za czło­
wieka groźnego i za zabijakę, a oto co oni 
z nim zrobili. Wprawdzie poszczerbił ich 
wszystkich w swoim czasie Jacek — ale 
Jacek przerastał całkiem teraz w jej oczach 
zwykłych ludzi i w ogóle pokazał się jej 
przed ostatnią rozłąką ze strony tak niezna­
nej, że wcale nie wiedziała, jaką go mierzyć 
miarą. Wzmianki, jakie czynili o nim sami 
Bukojemscy i pan Cypryanowicz, wraz ze sło­
wami księdza,, który najczęściej o nim wspo­

minał, utwierdziły w niej tylko podziw dla 
tego przyjaciela lat dziecinnych, który nie­
gdyś był jej tak bliskim, a teraz stał się tak 
dalekim i odmiennym. Utwierdziły one w 
niej i tęsknotę za nim i to słodsze jeszcze 
uczucie, z którego raz wyspowiadawszy się 
w chwili uniesienia księdzu Woynowskiemu, 
zamknęła się znów w głębi serca, jak bywa 
zamkniętą perła w muszli.

Miała przytem jakąś niezachwianą ni- 
czem pewność w duszy, że musi się z nim 
spotkać i że go nawet wkrótce zobaczy. Ze 
zaś wyrwała się z domu Krzepeckich, że 
czuła nad sobą potężną opiekę ludzi życzli­
wych, więc ta pewność stała się, otuchą i ra­
dością jej życia. Wróciło jej zdrowie, wró­
ciła wesołość — i zakwitła żnów, jak kwiat 
na wiosnę. Stało się od niej jaśniej w ca­
łym, tak dotychczas poważnym, dworze je­
dlińskim. Pozbadła zupełnie panią Dzwmn- 
kowską, pana Cypryanowicza i Bukojemskieh. 
Było jej wszędzie pełno — a gdzie pokazał 
się jej zadarty nosek i zaświeciły jej młode, 
wesołe oczy, tam radość i uśmiechy poja­
wiały się na wszystkich twarzach. Bała się 
tylko trochę księdza Woynowskiego, albo­
wiem zdawało się jej, ie on trzyma w ręku 
losy i jej i Jacka. — Patrzyła też na 
niego jakby z pewną pokorą, ale i on, mając 
serce litościwe i wogóle jak wosk dla wszel­
kiego Bożego stworzenia miękkie, polubił ją 
szczerze, a co więcej, poznawszy ją bliżej,

choć czasem przezywał ją  kraską i wiewiórką, 
że to, jak mówił: „tu jest, tu jej niema11 — 
coraz więcej cenił jej czystą duszę.

Po owem pierwszem wyznaniu nie mó­
wili jednak, jakby w skutek jakowejś spólnej 
umowy, o Jacku. Oboje czuli, że to zbyt „de­
likatna materya11. Pan Serafin nie mówił
0 nim z nią także nigdy przy ludziach, na­
tomiast we cztery oczy wcale się nie krę­
pował i gdy pewnego razu zapytała go, czy 
zaraz w Krakowie spotka się z synem, od­
powiedział również pytaniem:

— A czy waćpanna nie życzyłabyś też 
sobie z kimś się tam spotkać?

I  myślał, że wykręci się żartem, lecz 
na jej jasnej twarzy ukazał się cień smutku
1 odrzekła poważnie:

— Komum uczyniła krzywdę, tegobym 
rada przeprosić jaknajrychlej....

Więc popatrzył na nią z pewnem wzru­
szeniem, ale po chwili inna widać myśl przy­
szła mu do głowy, bo pogładził ją  po róża­
nym policzku i rz ek ł :

— E j ! masz ty czem nagrodzić, że i 
sam król lepiej nie potrafi — n o !

A ona, usłyszawszy to, spuściła oczy i 
stała przed nim cudna i rumiana, jak zorza 
ranna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



porozumienia musi zbudować złoty most po­
między Koroną, a koalicyą“.

Z Budapesztu telegrafują pod dniem 
dzisiejszym: Bar. Burian złożył karty rozmai­
tym posłom koalicyi. Z posłem Kossuthem 
wczoraj odbył dwugodzinną konferencyę. Po 
konferencyi Kossuth oświadczył dziennika­
rzom. że nie może powiedzieć nic mery to­
cznego o przebiegu konferencyi, jednakże 
zwoła nazajutrz konferencyę komitetu wyko- 
wczego zjednoczonej opozycji, ażeby zdać 
sprawę z przebiegu tej konferencyi.

Bar. Burian odbył wczoraj wieczorem 
dłuższą konferencyę także z lir. A l a d a r e m  
Z i c h y m.

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 18 maja.

(Wiosna. — Zieleń i kwiaty. — Wieniec par­
ków. — Oranżerye w Scliónbrunnie. — Ogrody 
Kothacliilda. — Nowe pomniki i monumentalne 

ozdoby).

(i) Podobnie, jak prawie wszystkie wiel­
kie miasta, także Wiedeń przedstawia się 
na wiosnę najpiękniej. Wspaniałe budowle 
publiczne i prywatne pałace, szerokie aleje 
i place, otoczone monumentalnymi gmacha­
mi, potężne sylwety świątyń i wieżyc, wy­
stępują szczególnie pięknie w obramieniu i 
na tle świeżej, niespalonej jeszcze żarem le­
tniego słońca, nie okrytej jeszcze grubą war­
stwą ulicznego pyłu zieleni. W rozległych 
ogrodach publicznych, utrzymanych bardzo 
troskliwie, wspaniałe, do ozdobnych bukie­
tów z żywych kwiatów podobne krzaki róż­
nokolorowego bzu, migdału i jaśminu, za­
chwycają wzrok różnymi odcieniami barw a 
odurzają zmysły rozkoszną wonią. Zielone 
trawniki na plantacyach miejskich dają wy­
poczynek oku, zmęczonemu widokiem nie­
zmiernych mas ciosu, kamieni, asfaltu ; gdy 
na trawnikach tych koszą trawę, woń siana 
budzi w duszy dalekie wspomnienia naszej 
wsi i lat odległych. Na ulicach cieniste, roz­
kwitłe kasztany, buki i klony lub «• m 
akacje — użyczają chłodu, pysznią t 
mi młodymi liśćmi, witają radośnie 
i wiosnę. Wiosnę czuć w całej atn . 
a ten nastrój wiosenny udziela się 
wiednie nawet najbardziej liiisterski 
czutym mieszczuchom.

Później bywa inaczej. W dzieł 
praży bez litości, spala liście i kv 
rozpieczone bruki i asfąlt, tak rozgrz,. ■/. - 
lgnie do obuwia, czynią atmosferę ta'- 
ką i duszną, że pobyt w Wiedniu w 
miesiące letnie jest prawdziwą tortur:: We
teraz Wiedeń jest piękny, zielony, A • 
jący-

Zarząd miasta i obywatele sami, czu­
wają nad tem, aby miasto upiększyć, przyo­
zdobić, zapewnić mu dobre warunki hygie- 
niczne. Do tego celu potrzebne są — obok 
czystości — przedewszystkiem: woda i po­
wietrze. To też miasto buduje nowy wodo­
ciąg z wodą alpejską a za inicjatywą bur­
mistrza dr. Luegera będzie stworzony doko­
ła Wiednia od Kahlenbergu, przez Htltteldorf,

po pod Meidling do Prateru, kosztem 30 
milionów koron, potężny pierścień publicz­
nych parków i ogrodów, jako miejsce wy­
tchnienia i rozrywek dla mieszkańców oraz 
jako olbrzymi rezerwoar świeżego powie­
trza,

Tłumy Wiedeńczyków zwiedzają już od 
fl^uch miesięcy wspaniały „Palmenhaus" w 
iSchonbrunie i ogrody Rothschildów na „Ilohe 
Warte". W oranżeryi schónbruńskiej, po­
dzielonej na trzy części, widzieć można naj­
piękniejsze okazy Hory trzech stref: umiar­
kowanej, ciepłej i podzwrotnikowej. W pier­
wszej, obok drzew i krzewów w naszym kli­
macie rosnących, zebrane są i ułożone ar­
tystycznie w kląby wspaniałe okazy kwitną­
cych róż, azalij, bzów, storczyków i jak tam 
jeszcze nazywają się nasze mniej lub więcej 
pospolite ozdobne rośliny. W przedziale dru­
gim, gdzie utrzymana jest stale temperatu­
ra cieplejsza, rosną przedewszystkiem prze­
pyszne pa lm y, cykasy, latanie, palmy Li- 
wingstona z Afryki, Azyi południowej, Au­
stralii, Ameryki. Są okazy dochodzące kil­
kudziesięciu stóp wysokości, o przeróżnych 
liściach i pniach. Tu także naturalnie kwia­
ty i krzewy, właściwe ciepłym krajom. — 
W ostatnim wreszcie przedziale, o wysokiej, 
prawdziwie podzwrotnikowej temperaturze, 
zebrana jest podzwrotnikowa Hora: drzewa 
arizza o wspaniałych, czerwonych kwiatach, 
jak pompony wprost z pośród pęków liści 
się zwieszające; cudowne, delikatne jak z 
pianki, szkła albo porcelany wyrobione or­
chidee o przeróżnych barwach, całe dziewi­
cze lasy platanów i rododendronów, papy- 
rusy, mięsożerne rośliny i t. d. i t. d. Za­
czarowany świat.

W ogrodach Rothschilda, na drugim 
krańcu Wiednia, pod Kahlenbergiem poło­
żonych, prócz ogólnego urządzenia i wzoro­
wego utrzymania, podziwiać trzeba przede­
wszystkiem nadzwyczaj troskliwą kulturę ro­
ślin, przeznaczonych do codziennego użytku 
domowego: dawniej nazywano to u nas 
„inspektami". W  odpowiednio, z wielkim 
wykwintem i wymysłami urządzonych cieplar­
niach, skromny widz podziwia truskawki i 
poziomki, rumieniącP się wiśnie i czerechy, 
A’brzymie karczochy, ogórki, melony i ka- 

y, — figi i pomarańcze, dojrzewające 
• r -v;„ : n : )grona, które przecież co- 

zą być“ na stole milio- 
du „musi" też eodzień świe- 

-  codzień,’g)rzez rok cały, 
tutaj naturalnie nie brak 

• •• o ‘'dwych roślin i kwiatów za-

wośe miasta i prywatna o- 
...... , . iieszkaucow, wysilają sig, aby

_ : ; Ciągle też przybywają Wie-
'i:,:. -Mimiki, studnie ozdobne, po-

.: ; Loda: '--kandelabry monumentalne.
'.V łój! V..... Ał';;,ę:! — gdzie już oddawna

:■ - jmiiik Grillparzera, — teraz
czynią przejmowania do ustawienia w czę­
ści ogrodu, przytykającej do Burgu i Ball- 
platzu, wspaniałego pomnika Najj. Cesarzo­
wej Elżbiety. — O odsłonięciu pięknego po­
mnika Anzengrubera donosiłem niedawno. 
W przyszłym miesiącu odsłonięty będzie, po­
mnik Straussa i Lannera. Na placu Karola 
stanie pomnik Brahmsa. Oprócz licznych no­
wych, monumentalnych studni (są pomiędzy

niemi także, co prawda, nieudałe rzeczy) 
zbudowana będzie wspaniała studnia Beetho- 
vena. I tam dalej, i tam dalej. We wtorek 
odsłonięto przed gmachem Opery ozdobne i 
prawdziwie piękne kandelabry, ozdobione 
grupami z bronzu a przedstawiające sceny z 
„Zygfryda" R. Wagnera i „ Don Juana" Mo­
zarta. Kandelabry te, dzieło artystów Zer- 
ritseha i Almerotha zawdzięczają powstanie 
swe prywatnej ofiarności mieszczanina wie­
deńskiego, fabrykanta Bóhlera. Kochał on mia­
sto rodzinne i chciał, je upiększyć — ofia­
rował mu też trwały i artystycznej wartości 
upominek.

Gdyby to tak u nas znaleźli się po­
dobnie hojni zwolennicy sztuk pięknych i 
miłośnicy rodzinnych gniazd!

Z Sejmów krajow ych.
Na początku posiedzenia w S e j m i e  

d o i n o - a u s  t r  y a c k i  m przedstawił Namie­
stnik nowo zamianowanego zastępcę Mar­
szałka krajowego dr. L u e g e r a ,  który zło­
żył podziękowanie Najj. Panu za nominacyę.

Pomiędzy wniesionemi interpelacjami 
znajduje się interpelacja p. B ae ch  1 y i tow., 
która wskazując na to, że w ewangelickich 
urzędach parafialnych w Wiedniu wyłożone 
są t. zw. „formularze dla przechodzenia na 
inną wiarę" w celu popierania ruchu „Los 
von Rom" — zapytuje Namiestnika, czy ze­
chce skłonić ewangelicką radę kościelną, by 
urzędy ewangelickie trzymały się zdała od 
agitacji w tym kierunku, a przedewszystkiem 
zaniechały rozdawania podobnych formu­
larzy.

Sejm po krótkiej dyskusyi przyjął wnio­
sek utworzenia posady trzeciego zastępcy 
burmistrza m. Wiednia. Następne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek.

W S e j m i e  b u k o w i ń s k i m  wniesio­
no przedłożenie rządowe, które przekazuje 
projektowanej dyrekeyi policyi pewną część 
praw miejskiej policyi. P. dr. H a l  b a n  o-
świadczył, że będzie głosował za przedłoże­
niem, ale zastrzega się, że nie jestto vo- 
tum ufności do Rządu. Przerl ^ ’ mie przyjęto.

Z P r a g i  tole, ; za lek
ks. Lobkowitz zwoi . .
klubów na konferei
wiono omówić pro w . iż-: ■ 1 .
łożenie zapomogowi ■ o. :
cznych. P. I r  o i:1 - -
oświadczył, że jep ■ 'L-
wdzie za dalszą >< . . .  ■■ i- - , o1
daje kię woli wuj* .-m . ... v\ -  j .
zastrzAsga się jed - . i :v, ■ . >U:.by
także inne ustawy m u .-h,. *„•. i *>brrkh\

Bom.oa w > » oz^ *»
Wczorajszy dzień dowiódł niestety zno­

wu, że wrzenie w kołach robotniczych War­
szawy tylko pozornie ustało i że nie jest 
wykluczoną możliwość dalszych jeszcze, a 
bardzo przykrych niespodzianek.

W  troickim soborze prawosławnym od­
bywało się w dniu tym około południa uroczy­

ste nabożeństwo z powodu rocznicy urodzin 
cesarza Mikołaja. Przybył na nie oczywiście 
generał-gubernator Maksymowicz. Owóż gdy 
po nabożeństwie, miał już generał-gubernator 
wsiadać do powozu, ozwał się straszliwy huk 
na ulicy Miodowej, do której" przylega jedną 
stroną sobór. W  pierwszej chwili gęste kłę­
by dymu zasłoniły zupełnie miejsce wypadku. 
Gdy je wiatr rozwiał, ukazał się straszny 
widok: na bruku leżały trzy osoby dosło­
wnie rozszarpane, opodal zaś," jęcząc przera­
źliwie, wiło się sześć osób, pokaleczonych 
odłamkami bomby. Z trotuaru wyrwał wy­
buch płyty. Pobliska cukiernia i przyległy 
do niej magazyn obrazów uległy prawie zu­
pełnemu zniszczeniu, a w pobliskich domach 
wypadły pod naporem powietrza wszystkie 
szyby.

Telegram B iura Reutera przedstawia 
sprawę n as tępu jącoP ew ien  robotnik, który 
uciekał przed ścigającymi go detektywami 
na ulicy Miodowej, potknął się na nieró­
wnym bruku i upadł. W tej chwili wybu­
chła bomba, którą ów robotnik miał w kie­
szeni. Od wybuchu zginęli na miejscu obaj 
detektywi, robotnik i jeszcze pewien prze­
chodzień. Sądzą, że bomba przeznaczona była 
dla generał-gubernatora Maksymowicza, który 
w tym czasie miał przejeżdżać z soboru z 
nabożeństwa z powodu urodzin cara.

Nieco inaczej przedstawia się zdarzenie 
w świetle depeszy Bet. Ag. tel. Opiewa ona: 
W południe naprzeciwko cukierni na ro<m 
ulicy Miodowej aresztowali tajni agenci po­
licyjni dwóch podejrzanych młodych ludzi, 
którzy oczekiwali na przejazd generał-guber­
natora. W chwili aresztowania jeden \  uję­
tych wyciągnął bombę i rzucił ją przed sie­
bie. Bomba wybuchła w tej samej chwili 
z a b i j a j ą c  o b u  a g e n t ó w  o r a z  o w e g o  
m ł o d z i e ń c a ,  który rzucił bombę. 17 o s ó b  
j e s t  r a n n y c h .

Folacy sod t a t a  rossyjsMem.
(Sprawa szkolna. — Nowy wie-eguberuator gro­

dzieński. — Z Mińska).

Warszawski korespondent Czasu do­
żę strejk szkolny należy uważać za u- 
ony. Uczniowie bowiem szkół średnich 
spólnem porozumieniu, postanowili wró- 
we wrześniu do szkoły. Nie doszło je- 

;e tylko do zgody, czy podania wnosić 
■ .„z, czy później w jesieni.

1
Jak z Petersburga donoszą, wiceguber- 

i.ntor grodzieński, L i pi n,  został na własną 
; ''ośnę zwolniony od obowiązków, a jego 
miejsce obejmuje marszałek szlachty guber- 

grodzieńskiej, O z n o b i s z y n .
*

Ks. arcybiskup mohylowski, hr. Szem- 
bok, wizytuje kościoły dyecezyi mińskiej. - 
Zdarza to się po raz pierwszy od lat 40, 
łatwo więc zrozumieć, jak siine wrażenie 
wywiera wizytacya na wiernych w chwili o- 
becnej zwłaszcza wśród rozbudzenia, jakie 
wywołał ukaz tolerancyjny. Wielu byłych

Go)

Z LITERATURY ZłGMCZlJ.
B E Z  M I Ł O S I E R D Z I A .

(Z francuskiego).

IX.
(Ciąg dalszy),

Podobne męki wracały każdej soboty.
Bezlitosna w swojej werwie i dobro­

dusznej ironii, pani de Mesneville nóż jej 
w ranie obracała. Pewnego razu, Maryi już 
było za wiele i o mało nie wybuchnęła. 
Próbowała uciec ale nadaremnie; chrzestna 
matka nie puściła swojej ofiary.

— Gdzie idziesz?
— Muszę zająć się gośćmi.
— Ja  także jestem gościem, zajmij się 

mną. Jestem tyle warta co Loveryssel lub 
Locmenie.

— Jakże oni mnie meczą!
— Ba! gdy się przyzwyczaisz, ty także...
— Dlaczego „ja także?". Czy to alu- 

zya do mego męża?
— No, moja droga, nie możesz się po­

chwalić, że pomimo swego powodzenia od­
niosłaś tak niezliczoną ilość zwycięstw, jaką 
on poszczycić się może. Był wyjątkowym 
zdobywcą i pozostał nim, przyjmij to do 
wiadomości i złóż mu hołd.

Na szczęście Loveryssel przechodził 
obok. Marya, której prawie już oddechu bra­
kło ze wzruszenia, zatrzymała malarza.

— Zdaje mi się, że panu obiecałam 
tego walca ?

W wirze tańca, w który rzucała się 
zwykle z upojeniem, okrutne wrażenie nie 
ustępowało z serca, radość jej zatruwając. 
Dumny z chwilowego wyróżnienia, Loverys- 
sel ośmielił się wyrzec kilka mdłych fraze­
sów, nie otrzymał jednak odpowiedzi, lecz 
wierząc w ich potęgę, stawał się coraz wy­
raźniejszym. A ona, głucha i niema, oparta 
o jego ramię, tak daleką była od niego. Była 
przy Armandzie ciągle otoczonym, oblężo­
nym, bardzo uprzejmym, z domieszką jakiejś 
dziwnej wyższości i swobody. Stojąc wśród 
tych kobiet, miał na ustach uśmiech, wyso­
ka jego postać pochylała się wężowym ru­
chem, a jakby zbiorowa pieszczota wzroku 
obejmowała je wszystkie razem.

Potem, rój cały rozbił się, rozleciał, 
próżnia się zrobiła, pozostała tylko jedna 
kobieta, bardzo piękna, z granatowym od­
cieniem włosów, której twarz muskała pra­
wie jego oblicze, jakby przy zwierzaniu się 
z rzeczy bardzo ważnych. Podczas gdy mó­
wiła — co ona mogła mówić, mój Boże? — 
Marya czuła, że wzrok Armanda przecie za 
nią idzie; towarzyszył jej, gdy tańczyła, pe­
łen wyrazu, zawsze tego samego, czułości i 
opieki. I wtedy doznała wielkiej radości. 
Nie opanują go do tego stopnia, aby ją wy­
rugować !

Ale z innego końca salonu drugie oczy 
także za nią biegły, smutne i pełne wymó­
wek. Locmenie zazdrościł Loverysselowi 
chwilowej łaski. Jak on ją kochał! Dlacze­
góż Armand jej tak nie kochał.

Przy końcu walca, chrzestna matka 
dała znak Maryi, porzuciła więc Doveryssela 
i wróciła do pani de Mesneville.

— Masz pragnienie?
— Nie, mateczko.
— Szkoda, mogłabyś skorzystać...
To mówiąc zaprowadziła ją clo drzwi 

bufetu, pustego w tej chwili, gdzie znajdo­
wał się tylko Armand z damą o włosach 
z granatowym połyskiem, która zapijała 
szampana, małymi łykami, z odwróconą 
wstecz głową i przyrnkniętemi powiekami. 
Na brzegu cienkiego kieliszka z kryształu 
połyskiwała emalia jej ostrych ząbków; zda­
wała się gotową gryźć jak młody wilczek. 
Dreszcze przechodziły po bujnych włosach 
hebanowych, aż drżał ciemny puszek na 
karku. Gdy zostało już tylko kilka kropel 
bursztynowego nektaru, piękna pani odjęła 
kieliszek od ust i wyciągając go do swego 
towarzysza tak, że prawie wąsów jego doty­
kała :

— Chce pan wiedzieć moje myśli? — 
rzekła.

Bardzo elegancko doktor uwolnił rą ­
czkę od lekkiego ciężaru, postawił na stole 
czarkę, w której perliły się jeszcze krople 
wina i odrzekł najspokojniej w świecie:

— Nie jestem ciekawy.
W chwilę potem oboje zniknęli, udając 

się każde w przeciwną stronę i nie podej- 
rzywając, że mieli świadków.

— Na twojem miejscu, — rzekła pani 
de Mesneville — byłabym skorzystała, jak 
ci radziłam... bo mąż i żona to jakby jedna 
i ta sama osoba. Tylko zadaję sobie pytanie, 
do czego ta pani zmierza... Co prawda, to 
Armand nie po jej myśli odpowiedział!... 
I cóż, moja droga, nic nie mówisz?

— Och! mateczko.... mateczko....
— Tak, rozumiem, to ciebie przygnę­

bia. Ba! będziesz widziała lepsze rzeczy. 
Chyba, że jesteś Armanda tak pewna, tak 
bardzo pewna,...

Oblicze Maryi ogniem pałało. Pomimo, 
iż nie rozumiała całej doniosłości tego fa­
ktu, na który przed chwilą patrzyła, pojmo­
wała przynajmniej, że to musi być niewła­
ściwe, i czuła, że gniew nią owłada. Przyj  
tem dochodziła do przekonania — i to gniew 
jej potęgowało — że brakuje jej pewnych 
wiadomości, co sprawia, że musi stać niżej 
od swoich rywalek, posiadających pełną 
wiedzę.

— Mam już tego dosyć! — oświad­
czyła. — Jutro, osiedlamy się w Louveain- 
nes.

Armand przyjął tg wiadomość z wię- 
kszem zadziwieniem niż niezadowoleniem. 
Odezwał się z niektórymi zarzutami, przed­
stawiając, że Marya otworzyła swoje salony 
na sześć tygodni, poczyniła i przyjęła zapro­
szenia, że to wszystko razem będzie powo­
dem różnych komentarzy, ale daremnie silił 
się na wymowę. Zniecierpliwiła się, co wca­
le nie leżało w jej charakterze.

— Widać, że bardzo ci chodzi o ten 
tłum natrętów. Mnie to śmiertelnie nudzi. 
Nie chcę już ich widzieć. Powiesz, że jestem 
chora. I będę nią z pewnością, jeżeli pozo­
stanę czterdzieści ośm godzin dłużej w Pa­
ryżu.

— Co tobie zrobili, moje dziecko, że­
by ciebie wprawić w taki zły humor?

— Znudzili mnie.
(Giąg dalszy nastąpi).
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W szeSkie m onstjf z a g ra n i­
czn e  k u p u ją  i s p rz e d a ją  n a j­

k o rz y s tn ie j

^ f l k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Kakao. Jak  doświadczenie poucza, regularne, 
stale używanie Kakao nie wychodzi tak bardzo na 
zdrowie, jak  dotychczas m cbm ano. W skutek tego, 
że kakao zawiera w sobie bardzo często wiele tłu ­
szczów (nieraz ponad 50°/„), wywołuje ono zabu­
rzenia w trawieniu. kórre deja się następnie odczu­
wać jako : nadm ierre przepełnienie żołądka, zbyt 
szybko objawiające się uczucie sytości, a dalej brak

apetytu i zgaga. W kakao bowiem znajduje się 
składnik garbnikowy (t. zw. czerwień kakaowy), 
k tóry powoduje powyżej nadmienione zaburzenia, 
a ponadto jeszcze uciążliwości w funkcycnowaniu 
kiszek, a bardzo często t ż zupełne zatkanie. W celu 
usunięcia tych ujemnych własności kakao, produ­
kuje znana firma Jana  Hoffa i paszcza w obieg 
wytwór pod nazwą: „K a n d o 1 - k a k a o“ , który 
to wytwór, skutkiem bardzo ścisłego połączenia ze 
słodem, odznacza się nietylko wybornym smakiem 
i jest nadzwyczaj lekko strawny, ale nadto ma 
jeszcze tę zaletę, że w porównaniu z innem i znaj­
dując mi się w obiegu sortami kakao jes t o wiele 
tańszy. — Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, 
którego błogie na zdrowie oddz:aływanie coraz po­
wszechniejsze zdobywa uznanie, sprawia, że zawar­
tość tłuszczów u kakao znacznie się umniejsza (we­
dług analizy dokonanej w_ wiedeńskim Zakładzie 
dla bad-nia środków żywności, z dnia 21. paździer­
nika r. z. z 19 33 /„), zaezem Kandol-kakao uznać 
można jako rzeczywiście odtłuszczone i d l i  każde­
go organizmu bardzo ła tę  e do strawienia. W sku­
tek tego zaś, że zarazem posiada ono o wiele wyż­
szą zawartość materyj pożywnych, okazuje się Kan- 
dol-kakao w wielu wypadkach jako bardzo ważny 
i dodatnio działający środek odżywienia, mianowi­
cie zaś tam, gdzie idzie o zwalczanie skłonności do 
zdenerwowania, tudzież w wypadkach bezkrwistości 
i t p. — Eto przyzwyczajony do kakao, z pewno­
ścią też szybko polubi K a n d o l - k a k a o  i uznaw­
szy jego dobre skutki, będzie je też regularnie 
i stale używał. Kandol-kakao jest we wszys kich 
handlach towarów korzennych d> nabycia, należy 
jednak wyraźnie żądać J a n a  r l o f f a  K a n d o l -  
k a k a o  i na firmę Jana Hoffa baczną zwracać 
uwagę.

Kawiarnia „Wiedeńska"
— rr: znakomita kawa. —  —

AJENOYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Prawdziwą gonitwą za zdrowiem nizw ać mo­
żna, gdy po ukończonym „sezonie" rozpoczyna się 
w y jazi mieszkańców miast wielkich do kąpiel, 
miejsc klim atyczny h, nad morze albo w góry. Ka­
żdy stara się małe szkody życia wielkomiejskiego 
naprawić, znużone ciało a przedewszystkiem wy­
czerpane nerwy posilić. Wielką rolę przy zaleca­
nych przez lekarzy knraeyacb odgrywa jako środek 
wzmacniają ,y także, prawie bez smaku, apetyt po­
budzający Somatose. Jako przyprawa do codzienne­
go pożywienia, wyświadcza specyalnie chorowitym, 
reko .walesceutoiii, piersiowo chorym, nerwowym 
i niedokrewnym przez doprowadzanie ważnych ma- 
teryi białkowatych mięsa wybitne usługi. D ziałanie 
to. jako prawdziwe źródło siły d:a chorych okazuje 
się najwięcej w przyroście siL ciała, przedewszyst- 
kiern szybkiego polepszenia ogólnego stauu zdrowia.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtan ie j

Ja n  w o m o H
Lwów, Akademicka 6 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. maja 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. A. ks. Lubomirski z Równego, M. hr. D ę­
bicka z Jaworowa, Z Mochnacki z Toustoług, \V. 
Szczepański z Laszek, A Schmidt ze Skolego, Z 
Wachowicz z Dawidkowic, M. Zakrzewąka z Wikto- 
rowa, M. Mokrzycka z Kamionki.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Studnicki z Kuiażec, J. Łukasiewiez 

z Żezawy, A. Jounga z Pikuliniec, E. Torosiewie/, 
ze Słobody rung.

HOTEL IM PERIAL.
P. K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa, T. Ki­

ciński z Królestwa Polskiego.
HOTEL YICTORIA.

P. A. Bohosiewicz z Bessarabii.

C  E  BT ST I  
lw ow skiej izb y handlowej i

K
przem ysłow ej

Lwów, dnia 20. rn^ja 1905. płacą | żądają
waluta koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaoy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 584 - 594 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©

oznyeh wod. po 200 zt. (400 kor.) b*> 400 — 410 —
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 25 — —

„ „ „ i, los w 50 1. hs 101 50 102 20
” ” ’’ 4% „601. po 200 k. „ 98 80 99 50
” kraj 4 > / J  „ los w 51 1. 101 70 102 40

/  4% „ los w 57 1. ^ 99 80 100 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- ^

sza einisya) 99 80 —  —

Tow. kred. galio. ziemsk. 4% «
los. w 411/a lat . . . . . .  ® 99 80 —  —

4% los. w 56 l a t ..................... 99 80 100 50
I I I .  Obligi za 100 kor. ^

GH. funduszu propin. 4 % w. a. 99 80 100 -50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 _ ^ .
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 ___

„ „ „4*/*% (3 em.) .o 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 _ _

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 70 100 40

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 10 98 80
n n II U /j „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 96 -

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ U  24 U  40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50 254 30
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

101-— 
101-—

159-2-5
193-40
295—
295—
294-25

101-20
101-20

161-25
195-40
297—
297—
296-25

119—

503-25

128-50

100-35

100-35

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 19. maja 1905.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..................................... 100-55 100-75
styczeń lip iec .....................................100 35 100-55

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . ..........................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

" ” 1860 P° i on f  4 Pr‘ '„ 1864 po 100 zł. . - .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen panst. po zi.op r.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................../  ■ ■ 119-60 119-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100-70

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 35 101-35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/„ 

pr. (ostemp. akcye). . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5»/« pr. . •  ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105"—
-? złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r...........................................100 60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 , r ..............................................

Kol. b u k '.'-'-.nskiej iokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. .  ..........................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.....................................100 10

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 
gut) za 400 marek 4 pr. .. . . 118 50
D. D łn g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — _  —•
„ u i) w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %
„ poz. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
n ” ” za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i Sławonii 98-2-5
W ęgier za 100 zł. 4 p r . ! ‘ ' 97'85

E. In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 278—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-55 
Poż. kraj. Bukowiny z r . 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . 99-55

100-60

100—

100-45

Ął-15
l T —
224-75
222—

120—

505-2-5

129-50

101-35

101-35

101-50

101-50

101—

101-45

101-10

119-50

98-35
173—
22675
224—

99-25
98-85

282-50
107-55

100-55

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . ; • ■ • ■

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.................................................   •

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
:  ’ < ,, » .. 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
1, „ „ » l° s 50 1. 4‘/a pi'- ■ ■
;; ;; ;; ;; „ so i. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gral. Tow. kred. ziem. 4 pr. ] :-ó. 56 lat 
4 pr. li 3. 41 latł) n » n 1
4 pr. starefi n » ” / 1 aAA 1„ „ f, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/a Pr - BP/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig, komun. 2 erni-
sya 5 p r ................................................

Banku krajowego oblig. komun, 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kr. losy 571/* 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd. om. z r. 1886 4 pr.

,, ,, ,, ,, „ „ 1887 4 pr.
,, u ii ii u u 1888 4 pr.
ii n r ii u ii i, 1891.4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................
Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

i, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
u „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k.......................................175'

płacą żądają

102-70 103-70

99-55 100-55
99-65 100-65

98-10 99-10

108-— 114 —
142-50 143-50
listy  dłużne

99-85 100-85
307-— 315- —
307-— 315-—
102-90 103-90

9 9 - - 100-—
111-15 112-15
101-60

9 9 - - . 100-—
99-60 100-60

100- -
99-75 100-50

101-75 102-75

102-50 103-50

101-70 102-70
99-r 100-35

ItnHO 101-80

116-75 —•—

116-50 — •—

101-60 102-60
101-90 102-90
101-70 102-65
101-70 102-65

9 4 -- 95—

100- - 100-90

112- - 113—
112-— 113—
100-10 101-10

26-75 28-75
4 8 5 -- 49-5—
158-25 166-25

7 8 - - 82-50
89-— 97—
66— 72-30

175’— 185—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57 40 594U
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37 35 39 35
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69—
Salma 40 zł. mk....................................  219-— 227-—
Pożyczka'm iasta Salzburga 20 zł. . 75-— 82—
St. Genois 40 zł. mk............................— •— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestulOO zł. m k.4‘/spr. —•— —'—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —■—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 306 10 307 10
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 289P— 2900 —
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 66975 67075 
Węg Banku kredyt 200 z£ . . . 786 50 787-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 543 — 545—
Galic. banku hip. 200 zł.....................  549'— 551-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456- — 457-—

„ Austro-węg. 1400 k..................  1646-— 1656—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 542'— 543 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 246'— 247—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 45P— 4-54 — 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418'— ——
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820'— 5860—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł . .
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju -500 zł.mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 661’— 664 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 982 — 992 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 541-— 542 — 
Pragskiego tow. Żelazn.przem. 200 zł. 2725-— 2735-—
Schodnicy 500 kor................................  624-— 630 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274'— 280—

H. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 57a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................

420—
587—
392—

402—
983—

•587 75 
400—

405—  
992 -

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-f ra n k ó w k a ................................

Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ................................................

117-30 117-50
240-27 7, 240 477,

95-35 95-47'/,

117-35 117-65
95-377, 9-5-577,

95-277, 95-40
' Y .

11-33 11-37

19-09 19 31
23-47 23-54

117-30 117-50
95-40 95-60

2-53 2-54

A u g u s t  S c b e l l e n b e r g  i  g y s
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzii 
kursów notowane papiery wartościowe Prenum erata rocznie we Lwowie zł. i 

na prowincyi zł. 180.najkorzystniej.

m »  a  i  ®  n r  w  i  m &l w  j w  hę mm &  w  w ,

Licytecya
L. ez. E. 906,4 (85) [8986 3 - 3 ]

Dnia 23. maja 1905 o godz. 8 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. II. są- 

tutejszego relicytacya realności obj. whl. 
gm. Śniatyn z pr/ynależnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 5040 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nastąpi, wynosi 2520 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

‘tokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
mężary na powyższej nieruchomości bądź 
o cenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

»Gkzet* Lwowska * Nr. 116

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli^ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
feuiatyn, dnia 25. kwietnia 1905.

L. cz. E. 289/5 (4) [3 9 5 9 .2 - 3 ]
Dnia 7. czerwca 1905 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Potoku złotym, licytacja 
realności whl. 57, 359 i 360 ks. gr. Sko- 
morcchy_ wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z muru, 2 bron, płotu i drzew 
owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na  licy- 
tacyę są ocenione: a to a) whl. 57 na 200 
kor., b) whl. 359 na 2820 kor, c) whl. 860 
na 1800 kor. a przynależności na 565 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 133 kor. 
31 h., b) 2276 kor., c) 1200 kor. i poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

z dnia 21. maja 1905.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 17. kwietnia 1905.

L. 1098 [4006 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Sieniawie jest do nadania lwowsko- 
berneńska kolektura loteryjna Nr. 79, 604, 
która według przecięcia z lat 1902 1904 
przyniosła rocznie zbiórek w ogólnej kwocie 
162-53-21 a kolektantowi przy 5Va prowizyi 
dochodu brutto K. 812-66.

Kaucya wymagana jest w wysokości 
K. 2000 nominalnej wartości w papierach 
losowaniu niepodlegających.

Oferty stemplem na 1 kor. zaopatrzo­
ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo­
cie K. 40, metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu

znajomości tak języków krajowych jako też 
i niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
16. czerwca br. godziny 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzeć można w c. k. 
urzędzie loteryjnym i w urzędzie gminnym 
miasta Sieniawy w godzinach urzędowych. 
O. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 

we Lwowie.
Lwów, dnia 19. maja 1905.

L. cz. E. 3380/4 (17) [3980]
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16. czerwca 1905 rano licytacya przymuso­
wa realności whl. 125 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 33250 kor.
Najniższa oferta 16625 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sadzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. maja 1905.
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Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzgdowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 22. maja 1905 od 10 do 12 godz. 
instrumenta lekarskie i duży aparat in­
halacyjny, 20 bali mąki i towary su­
kienne.

Wtorek 23. maja 1905 od 10 do 12 godz.
meble, sprzgty domowe i fortepian. 

Środa 24. maja 1905 od 10 do 12 godz.
dtto i kosztowności.

Czwartek 25. maja 1905 od 10 do 12 godz: 
urządzenie sklepu, 2 maszyny szewskie 
i towary bławatne.

Piątek 26. maja 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzgty domowe i towary ko­
rzenne.

Sobota 27. maja 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać sig mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzgdowych.

Lwów, dnia 14. maja 1905.

L. cz. E. 189/5 (5) [3987]
Na żądanie Kasy oszczgdności miasta 

Tarnowa zastąpionej przez adw. dr. Tertila, 
odbgdzie sig dnia 8. czerwca 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realno­
ści lwh. 167 gm. kat. Bochnia, położonej 
przy ulicy Karola Ludwika i św. Leonarda, 
w obszarze 1 morg 151Q sążni, składającej 
sig z budynku fabrycznego, stanowiącego 
poprzednio młyn amerykański, reszty urzą­
dzenia maszynowego i młyńskiego oraz bu­
dynku mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 38087 kor. 22 h.

Najniższa cena wynosi 19043 kor. 61 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 2. maja 1905.

L. cz. E. 407/5 (3) [3994]
Na żądanie Mendla Reissa, odbgdzie 

sig dnia 80. maja 1905 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym licyta­
cya realności whl. 4105 gm. Horodenka,

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyg jest oceniona na 5u0j kor., przynale­
żności zaś niema.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nia i t. d.) może każdy, mający chgć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzgdowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postg- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorgczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie cigżarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 5. kwietnia 1905.

Upadłości
L. cz. 0. G. S. 3, 4, 5/4 (65) [3934 3 - 3 ]

Do przeprowadzenia rozprawy likwi­
dacyjnej co do wierzytelności zgłoszonych 
do mas konkursowych Mayera Mozesa i Ire- 
go Kliersfeldów po 23. stycznia 1905 wy­
znaczam audyencyg na dzień 25. maja 1905 
godz. 3 po południu.

Zarazem zawiadamiam wierzycieli kon­
kursowych, że zawiadowca masy Izaak Na- 
gelberg podaniem do praes 8. maja 1905 
przedłożył rachunki z zarządu swego a czas 
od 15. listopada 1904 po koniec kwietnia 
1905, które przechowuję w aktach z wol­
nością wglądu i brania odpisów.

Celem sprawdzenia tychże rachunków 
wzywam po myśli § 149 i 151 ord. konk. 
ogół wierzycieli konkursowych na powyższą 
audyencyg, przy której odbgdzie sig także

rozprawa nad ewentualnymi zarzutami prze­
ciw tym rachunkom.

Przy tej audyencyi załatwionym zosta­
nie także wniosek zawiadowcy masy na uzna­
nie majątków wszystkich trzech upadłych 
dłużników za jedną masg konkursową, albo­
wiem majątki te stanowić mają ich wspólną 
własność po równych częściach.

Rohatyn, 10. maja 1905.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/5 (8) [3975]
W konkursie Pradli Eisnerowej na 

wniosek wierzycieli, jawiących się na audy­
encyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcę 
masy pana adw. pr. Salomona Ehrlicha, za­
stępcą zaś jego ustanowiono pana Leibę 
Landaua, kandydata adwokatury w Przemyślu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 13. maja 1905.

L. cz. S. 3/4 [3991]
W  konkursie Herscha Lantnera celem 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo po 
dniu 1. marca 1905 zgłoszonych wierzytel­
ności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 22. maja br. 
jakoteż do powzięcia uchwały na następu­
jący porządek dzienny:

a) Sprzedaż ryczałtowa z wolnej ręki, 
ewentualnie inny sposób sprzedaży urządze­
nia sklepowego i tych towarów masalnyeh, 
które do dnia tego jeszcze na składzie znaj 
dować się bgdą;

b) Ewentualne zatwierdzenie takiej 
sprzedaży;

c) Ryczałtowe odstąpienie z wolnej rę­
ki bez odpowiedzialności masy, wszystkich 
pretensyi masalnyeh do tegoż dnia niezreali­
zowanych ;

d) Ryczałtowa sprzedaż z wolnej ręki 
względnie inny sposób sprzedaży nierucho­
mego majątku masalnego;

e) Zatwierdzenie cesyi sprzedaży ad c) 
i d) wyznacza sig audyencyg na dzień 23/5 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu w biurze 
Nr. 50.

Drohobycz, dnia 12. maja 1905.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 68.164 [3909 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Gelem nadania opróżnionej posady bi­

bliotekarza c. k. Uniwersytetu w Krakowie 
z ^ystemizowanymi poborami VI. klasy rang 
tj. z płacą 64U0 kor. i dodatkiem aktywal- 
nyrn 960 kor. rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Podanie kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty osobiste i dowody kwa­
lifikacyjne, wystosowane do c. k. Minister­
stwa wyznań i oświaty należy wnosić w 
drodze właściwej na ręce Senatu akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu w Krakowie w 
terminie do dnia 1. czerwca 1905.

L. 583/pr. [3912 8 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strażników cyw. polic. II. klasy w Krakowie 
z płacą rocznych 900 kor. dodatkiem akty- 
walnym wynoszącym 30°/0 stałej płacy i re- 
lutum za odzież rocznych 80 kor. rozpisuję 
konkurs z terminem do 20. czerwca 1905.

Posady te zastszeżone w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonych podofi­
cerów zaopatrzonych w certyfikaty, nadane 
będą na razie prowizorycznie a stabilizacya 
nastąpi po półrocznej zadowalającej służbie 
próbnej.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej a jeżeli czynnie nie słu­
żą — bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świade­
ctwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolnienia, wydane lub potwierdzone przez 
c. k. lekarza rządowego, a wysłużeni pod­
oficerowie certyfikaty potwierdzające ich 
uprawnienie. Kandydaci na posady te mają 
również udowodnić znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie tu­
dzież znajomość stosunków miejscowych.

0. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie.
Kraków, 16. maja 1905.

L. 4992/5. [3914 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić sig mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 21. czerwca j 905 do Pre­
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 16. maja 1905.

i Rozmaite obwieszczenia,
L. 310 [3911 3—3]

0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye ja- 
kieby sobie według § 25 ust. not. do zaspo­
kojenia z kaueyi śp. Józefa Lityńskiego c. k. 
notaryusza w Kolbuszowej, z tytułu urzędo­
wania jego i jego substytutów, za których 
urzędowanie tą kaucyą swoją ręczył — ro 
ścili, w przeciągu sześciu miesięcy od trze 
ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, do tej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej owa kaucya dewinku- 
lowaną i właścicielom wydaną będzie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 12. maja 1505.

P rezes: 
Vayhinger.

L. 4868/pr. [3967 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Ponieważ nowo-wybrani członkowie 
Rady powiatowej w Nowym Sączu, a mia­
nowicie : z grupy większych posiadłości: 
Władysław Głębocki i Franciszek Kopaczyń- 
ski; z miasta Nowego Sącza: ks. Dr. Aloj­
zy Góralik, Dr. Władysław Barbacki, Ed­
mund Kohmann, Konrad Aleksander, Wiktor 
Oleksy, Karol Gutkowski, Franciszek Pisztek, 
Dr. Maurycy Korbel i Dr. Gustaw S tube r; 
wreszcie z grupy miasteczek: Dr. Adam Mi- 
dowicz i Jan Sokalski — z wyboru i go­
dności członków Rady powiatowej zrezygno­
wali, przeto rozpisuje sig niniejszem wybory 
uzupełniające jedenastu członków Rady po­
wiatowej nowo-sądeckiej z grupy miast i 
miasteczek na 5. lipca, a dwóch członków 
z grupy większych posiadłości na dzień 6. 
lipca b. r.

Z powyższych jedenastu członków, 
wybrać sig mających z grupy miast i mia­
steczek, przypada na miasto Nowy Sącz dzie­
więciu członków.

Wybory te z grupy miasteczek i więk­
szych posiadłości odbędą sig w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, któ­
re doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

Wyboru dziewięciu członków z miasta 
Nowego Sącza dokona Rada gminna miasta 
Nowego Sącza.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. maja 1905.

0. k. Namiestnik: 
Potocki.

L. 51.052. [ó942 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

W czasie między połową września, a 
połową października 1905 bgdą sprzedane 
w drodze licytacyi przez c. k. dywizye trenu 
w stacyach:

Nr. 1 w Krakowie,
„ 2 „ Wiedniu,
„ 3 „ Grazu,
„ 8 „ Pradze,
„ 9 „ Josefstaat,
„ 10 „ Przemyślu,
„ 11 „ Lwowie,
„ 14 „ Lincu klacze wojskowe krwi 

gorącej w wieku do 14 lat, które komendant
c. k. Zakładu ogierów rządowych uzna za 
zdolne jeszcze do celów rozpłodowych, a to 
osobno od ianych koni tych dywizyi do wy­
brakowania przeznaczonych pod następują­
cymi warunkami. Do tych osobnych licy­
tacyi klaczy, przy których cenę wywołania 
ustanawia się tylko na 100 kor. z możnością 
podnoszenia przy licytowaniu najmniej o 2 
kor., dopuszczeni będą wyłącznie tytko wło­
ściańscy hodowcy koni krajów przedlitawT~ 
skich, którzy przeto sami między sobą bgdą 
licytować.

Za włościańskich hodowców koni będą 
uważani tylko tacy mniejsi rołmcy i wła­
ściciele gruntów, których podstawą utrzy­
mania stanowi osobiste prowadzenie swego 
gospodarstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wy­
kazać sig przed, komisyonującym zastępcą 
zakładu ogierów rządowych pisemnem po­
świadczeniem swej politycznej władzy po ­
wiatowej ewentualnie najbliższej komendy 
zakładu lub stacyi ogierów rządowych, że 
rzeczywiście jest włościańskim hodowcą ko­
ni w Przedlitawii zamieszkałym.

Kupujący te klacze przyjmują na siebie 
obowiązek zatrzymania ich przez czas naj­
mniej 3 lat i używania ich do rozpłodu.

Dnie w których odbędą sig licytacye 
celem sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach, zostaną z początkiem wrze­
śnia 1905 przez c. k. Ministerstwo rolni­
ctwa ogłoszone.

Liczba wybrakowanych klaczy prze­
znaczonych do sprzedaży w każdej z wyżej 
wymienionych miejscowości będzie mogła 
być podaną do wiadomości dopiero przy li­
cytacyi.

Prośby o prenotacye lub o szczególne 
jakie ustępstwa jak niemniej o sprzedaż kla­
czy z wolnej ręki nie bgdą uwzględnione.

W zastępstwie: 
Piwocki,

f K u n d m a c h u a g .
In  der Zeit zwischen Mitte September 

bis Mitte Oktober 1905 werden in den Stand- 
orten der k. und k. Train-Divisionen :

Nr. 1 in Krakau,
„ 2 „ Wien,
„ 3 „ Graz,
» 8 „ Pi ag,
„ 9 „ Josefstadt,
„ 10 „ Przemyśl,
„ 11 „ Lemberg,
„ 14 „ Linz einige zur Ausmuste- 

rung bestimmte, vom betreffenden Staats- 
Hengsten-Depot-Kommandanten jedoch zu 
Zuchtzwecken noch tauglich klassifizierte 
Ar-mestuten warmblutigen Schlages unter 14 
Jahren durch die betreffenden Train-Divi- 
sion, und zwar abgesondert von den ande- 
ren zur Ausmusterung bestimmten Pferden 
dieser Diyisionra, unter nachvolgenden Be- 
stimmungen zur Versteigerung gebracht 
werden.

Zu diesen abgesonderten Stutenverstei- 
gerungen, bei welchen der Ausrufspreis fiir 
jede Stutte nur mit 100 Kronen beziffert 
wird und die Anbote urn wenigstens 2 Kro­
nen zu steigern sind, werden ausschliesslich 
nur nachweislich in der diesseitigea Reichs- 
halfte ansassige biiuerliche Pferdezuchter zu- 
gelassen, welche sonach unter einander li- 
zitieren werden.

Ais biiuerliche Zuchter sind nur jene 
kleinere Landwirte und Grundbesitzer an- 
zusehen, welche ihren Lebenserwerb wesen- 
tlich im persónlichen Betriebe ihrer Wirt- 
schaft finden.

Der Nachweis, dass er biiuerlicher 
Pferdezuchter und in der diesseitigen Reichs- 
halfte ansiissig ist, hat der Betreffende dem 
bei diesem Versteigerungen mitinteryenie- 
renden Vertreter des betreffenden Staats- 
Hengsten-Depots durch eine schriftliche Be- 
stiitigung seiner politischen Bezirksbehórde, 
eventuell des seinem Wohnorte niichstge- 
legenen Staats-Hengsten-Depots- oder Po- 
stens, zu erbringen.

Die Ersteher solcher Stuten iiberneh- 
men mit der Ubernahme der Stuten die 
Verpflichtung, dieselben wenigstens 3 Jahre 
lang zu behalten und zur Zucht zu verwen- 
den.

Die Tage der Abhaltung dieser be- 
sonderen Stuten-Versteigerungen in den ob- 
bezeichneten Standorten werden anfangs 
September 1905 vom Ackerbauministerium 
yeróffentlicht werden.

Die Zahl der hiebei in den einzelnen 
Standorten zur Versteigerung gelangenden 
Stuten kann erst bei der Lizitation selbst 
festgesetz und bekanntgegeben werden.

W o i.amer eingebraetite Gfrsuche um 
Vormerkung oder besondere Berucksichti- 
gung bei diesen Versteigerungen oder um 
Uberlassung solcher Stuten aus freier Hand 
werden nicht beriicksichtigt.

Vom k. k. Ackerbauministerium.
Wien, im Marz 1905.

H. 51.052.
O r  o i  o e  e h e.

B naci Meacn no.iOBiiHoio BepecHa a 
nOtUOBHHOio srcoBTHa 1905 óypyra npopam
b popo3'i .znpHTapHi p. i k . pnmieni TpeHy 
b CTapnax:

H. I b KpaKOBi,
„ 2 y  BipHH,
„ 3 b rpappn,
„ 8 „ Hpasi,
„ 9 „ FIocmiimTaTi,„ 10 „ IlepeMHinaH,
„ 11 „ JIbbobI,
„ 14 „ -Hanny iMuiui bohckobI, ropa-

UOl KpOBH, B Bin,'i po 14 aiT, K0TpiIX KOJYiaH- 
pamr p. i k. 3aK.napy ofepiB pepscaBHnx 
ysnacra 3a 3pi6Hnx ipe po piaiiń po3 n.no- 
P o b h x , a t o  oKpeMO Bip h h i h h x  k o h h h  t h x  
pniii3im BiiSpaisoBaHU npii3Ha'ieHiix, nip;
cnipyiouiiMH ycaiBaMn.

$ 0  THX OICpeMimHHX «lignr.rapHHHHX 
M a i a i ,  npn icoTpnx piny BHMaitaHfl ycTa- 
HOB^ae ca .mnie Ha 100 Kop. 3 MoacHoerao 
nipHOineHH HaiiMemne o 2 Kop. npn nipn- 
TOBamOj óypyTt ponymem bhmiohho anine 
eeaaHH KpaiB nepepanTaBCKnx, xoBaK>ni ko- 
H'i, KOTpi npoTe eaMi Meace coóoio óypyTB 
■llgHTOBara.

3a ceaaH xoBaiounx kohI, 6ypyTB yBa- 
scani .uiin8 u n d  iiemni pi.iBHiiKii i B.iacra- 
rreai rpym/iB, r:oapnx ochoboio ypepacaHa 
CTaHOBHTB oeoóiiCTe BepeHe CBoro rocno- 
papCTBa.

IIpoTe Koscpiin i3 aigHTamiB Mae bh- 
Ka3aTn ca nepep isoidciiOHyioiiim  3acTynmi- 
kom 3apapy pepacaBHnx orepiB nncBMeHHHM 
nocBBipneHeM cBoei' noaiTHUHoi Bauera no- 
BiTOBOi, eBeHTyaaBHo Hair6aH3inoi KOMaHpn 
3an.iapy aóo CTapni pep3-KaBHnx ofepiB, ipo 
pinerao ecTB ce.iamiHOM, xoBaioniiM kohi, 
3aMeniKaanM b Hepep.iiiTaBiii.

Kynyioni rrii ic.iaii, npniiMaioTB Ha 
ceóe oóobhsok 3apep?KaHa ix HatneHme ue- 
pe3 3 aiTa i yscnBaHH ix po po3n.iopy.

/[hh , b K0Tpnx BipóypyTB ca  ain/HTa- 
pni b p ian  npopaacn r a x  K.iaran b hobhc- 
u i h x  MicpeBocrax, óypyTB 3  nouaTKOM B 8 - 

pecHa 1905 uepe3 p. k. Mimciepcrao pinB- 
HnpTBa oroaomeHi.
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"Uhc.io BHSpaKOnana K.zrjiueń, npH3Ha- 

ueHHx Ha cpo^asc b koskom 3 BHcme Hase- 
^eHHx MicąeBOOTHH 6y]\e Maao cy ra  no^a- 
He flo Bi^oMOCTH ĄonepBa npn aiĘHTapni.

IIp octS H  o npeHOTapai aóo a n i no- 
ĄpiÓHi y crryncTBa a k  TaKoas o npo^aac kjlh- 
hhh  3 BiatHoi' pyKH He SyflyTE. yBsraa^Hem .

3  D;. K. IlaMiCTHMPTBa ĄJlll TaJIHHHHH.
B 3aCTyncTBi:

HMBOĘKiń.

L. 338. [3944 1— 3]
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swo.je pretensye ja- 
kieby sobie według § 25 ust. not. do zaspo­
kojenia z kaucyi p. Henryka Breyera zastę­
pcy c. k. notaryusza w Tarnowie z tytułu 
jego urzędowania rościli, w przeciągu sze­
ściu miesięcy od trzeciego umieszczenia te­
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc do 
tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
owa kaucya dewinkuiowaną i właścicielowi 
wydaną będz:e.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 12. maja 1905.

L. cz. C. II. 86 5 (3) [4986 1 - 8 ]
Przeciw Franciszkowi Jakubowskiemu 

z Wulki pod lasem przebywającemu obecnie 
w Ameryce wniesiony został do sądu^ tutej­
szego przez małoletnich spadkobierców śp. 
Jana Jakubowskiego pozew o część gruntu 
z realności pod lk. 47 w Wulce pod lasem.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na 14. czerwca 1905 o 9 rano.

Dla Franciszka Jakubowskiego, ustano 
wiono kuratora w osobie adwokata dr. Herz- 
hafta w Rzeszowie, który będzie zastępował 
powyższego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, 4. maja 1905.

[3971 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

Z powodu rezygnacyi p. dr. Ernesta 
Tilla z adwokatury ustanowionym został 
substytutem generalnym tegoż p. dr. Artur 
Till adw. we Lwowie.

Z Wydziału Izby]adwokatów.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1905.

[3972 1— 3] 
O b w i e s z c z e n i e .

. • UDr. Leszek Cyga adw. w Bur-
'■ Celestyn Fried adw. w Podhajcaeh 

hrzesiedlić się a to pierwszy doStanisławowa a d , do5 BneJ n
z  Wydziału Izby adwokatów.

Lwów, dnia i .  kwietnia 1905.

. [3973 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Henyk Gabel adw. we Lwowie 
ustanowionym został substytutem generał­
e m  zmarłego dnia 8. marca 1905 adw. w 
Kulikowie ś. p. Henryka Jakubowskiego.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1905.

L- cz. C. III. 113,5 (1) [8952]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

5}tu Jozefowi Malisiewiczowi i spól. wnie­
śli Jan  i Maryanna Ohorowscy w Nawojo­
wej skargę o własność 2/4 części realności 
Iwłi. 18 gm. Nawojowa.

Audyencya odbędzie się dnia 13. czerw- 
Ca 1905 godz. 10 rano w biurze Nr. 86.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
rwanego kuratorem adw. dr. Sterkowicz w 
Nowym Sączu będzie go zastępował, dopo- 
HÓ się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Nowy Sącz, 10. maja 1905.

L- cz- C. III. 113,5 (1) [3995]
. Przeciw nieobecnemu Janowi Barszczo 

-1 Przedtem w Padwi, wnieśli Jan, Stani- 
niaw Biec-hotowie z Padwi, skargę o zniesie 

współwłasności realności lwh. 483 gminy

i o „ Bozprawa odbędzie się 21. czerwca 
godz. 10 rano w biurze Nr. 38. 

zwan tailowiony dla strzeżenia praw po- 
dzieDe^° kuratorem Jan Uzar z Padwi bę- 
a je zastępował, dopokąd się w sądzie 

głosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
■ k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uelec, dnia 13. maja 1905.

L.
[4000]

Katarz niewiadomym z miejsca pobytu
krzTw^1116 * Szczepanowi Buczkom z Mo- 
Powiaf°Wa’ wuiesiony został do c. k. sądu 
zia z TyrWep  w Tarnobrzegu przez Jana Pa- 
tahnlo« acJlowa pozew o zezwolenie na eks- 

acyS wierzytelności 206 zł. 44 ct.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
maja 1905 o godz. 9 rano w tutejszym są­
dzie, oddział II.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana adw- dr. Rebena w T ar­
nobrzegu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 8. maja 1905.

L. cz. C. I. 135/5 (1) [3989]
Przeciw Izakowi Adlerschein, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bolecho­
wie przez gminy Hoszów pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 25. maja 1905 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego, 
ustanawia się pana dr. Kleinberga, adwo­
kata w Bolechowie kuratorem.

Tenże kuiator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolecbów, dnia 12. maja 1905.

L. cz. Cw. 608/5 (1) [3950]
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Wiktorowi Krzywonosowi, wmesiony został 
do c k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Jana Filipa w Borku starym pozew o 230 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, którym polecono pozwanym zapła­
cenie powodowi kwoty 230 kor.

Celem strzeżenia praw Wiktora Krzy- 
wonosa, ustanawia się p. adw. Bolesława 
Dzianottę w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wi­
ktora Krzywonosa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3. maja 1905.

L. cz. Cw. IV. 891/5 (1) [3904]
Przeciw pp. Józefowi Rapaport i Ro­

zalii Rapaport, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do niżej wymie­
nionego c. k. sądu przez p. Abrahama Ri­
chtera w Krakowie pozew wekslowy o 3000 
kor., 3000 kor., 3000 kor., 1000 kor. i 900 
koron.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nym do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia ft'n '"a. d. Józefa Rapaporta kuratora 
adw. p. dr. Szymona Flasehnera we Lwowie 
zaś dla p. Rozalii Rapaport kuratora adw. p. 
dr. Maksymiliana Frieda we Lwowie, którzy 
ich zastępować będą w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się n je zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1905.

L. 47.133.
O b w i e s z c z e n i e .

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 18. marca 1905 1. 5129, 
zarządziły interesowane Ministerstwa pruskie 
rozporządzeniem z 7. grudnia 1904 (ogólne 
zarządzenie Nr. 66) ceiem usunięcia wątpli­
wości w stosowaniu przepisów o wprowa­
dzaniu i badaniu mięsa zagranicznego co 
następuj e :

1. Wprowadzanie ozorów gotowanych 
jest wzbronione.

Zakaz ten wszedł w wykonanie z dniem 
1. kwietnia 1905 i nie narusza obowiązują­
cego od 1, października 1900 zakazu wpro­
wadzania ozorów gotowanych w szczelnie 
zamkniętych puszkach lub podobnych
naczyniach.

2. Przy wprowadzaniu peklowanych 
podrobów (Schweineherzschlilge), do których 
jedynie w celu osiągnięcia minimalnej wagi 
4 kgrm. — prócz narządów dających się zużyt­
kować przy wyrobie kiełbas albo dla podo­
bnych celów, przyczepione są także mniej 
wartościowe części jak :  krtań, tchawica, 
płuca, ścięgnista część przepony, jakoteż czę­
ści żołądka i przełyku — mają być te części 
na przyszłość kwestyonowane w stacyach 
badania i po odcięciu cofnięte, o ile z in­
nych powodów nie zajdzie potrzeba nieszko­
dliwego usunięcia lub cofnięcia całych po­
syłek podrobów.

Na wniosek dysponenta, lub za jego 
zgodą, albo jeżeli dysponent nie chce po­
starać się o wywiezienie cofniętych części 
napowrót za granicę, można zamiast wypro­
wadzenia cofniętych części na powrót, ze­

zwolić na ich zniszczenie lub wprowadzenie 
dla celów technicznych, po poprzedniem 
zdenaturyzowaniu albo i bez tego przy za­
chowaniu odpowiednich środków kontrol­
nych.

Pod względem oclenia obowiązują na 
stępujące zasady:

a) W  razie zniszczenia zakwestyono- 
wanycb części mięsnych nie pobiera się cła 
w myśl § 22a) regulaminu o oględzinach 
mięsa i ocleniu (Fleischbeschau-Zollordnung).

b) Przy wprowadzaniu dla celów te­
chnicznych, stosuje się uwolnienie od 
c ł a  lub zniżenie cła według nowej stylizacyi 
uwag do artykułów „tłuszcz" i „mięso" 
w urzędowym wykazie towarów taryfy 
cłowej.

c) W razie wyprowadzenia napowrót 
należy pobrać cło o ile wyprowadzenie nie 
odbywa się ze składu (magazynu, Teilungs- 
lager).

3. Przy wprowadzaniu dzikich świń 
(/dzików) można, na wniosek właściciela, za­
niechać przepisanego przy świniach rozdzie­
lenia na połowy przez rozcięcie wzdłuż krę- 
słupa i głowy, jeżeli innym sposobem stwier­
dzono dostatecznie, że wągrów niema.

4. Co do zwrotu albo dodatkowego 
żądania za wiele lub za mało pobranych ko­
sztów badania obowiązują następujące prze­
pisy zasadnicze:

Należytości nie wynoszące więcej ani­
żeli 10 fenigów nie będą ani pobierane do­
datkowo, ani zwracane. Kwoty ponad 10 
fenigów lecz nie dochodzące do 3 marek 
mają być każdym razem dodatkowo żądane, 
lecz zwracane tylko na wniosek w ciągu 
jednego roku. Kwoty od 3 marek wyżej mają 
być zawsze dodatkowo pobierane i zwracane 
nawet bez wniosku.

Kwoty przeznaczone do zwrotu uważa 
się za przepadłe, jeżeli uprawniony do po­
djęcia kwoty nie podjął jej w ciągu 1 roku 
od chwili przekazania.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 16. maja 
1903 1. 52088.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18, maja 1905.

Amortyzacye,
L. cz. T. V. 3 5 (4) [3866 3 - 3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­
sza, że na wniosek Magdaleny z Bulów Li­
chej wdrożone zostało w myśl § 24 ust. 2 
ust. cyw. postępowanie celem uznania Win­
centego Buły za zmarłego.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu, ustanowiono p. dr. Marienberga, adw. 
w Tarnopolu.

Wincenty Buła, urodzony dnia 27. 
kwietnia 1853 r. w Wierzbowcu, służył w 
r. 1873 przy 55 pułku piechoty w Brzeża- 
naeh.

W tym samym roku miał on umknąć 
do Rosyi i od tego czasu wszelki ślad o nim 
zaginął.

w w JV6U _
miejscu zamieszkania mieli wiadomość, wzy­
wa się, by o tern kuratora lub sąd tu­
tejszy zawiadomili, gdyż po upływie roku 
na powtórny wniosek wydane zostanie orze­
czenie co do uznania go za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 15. kwietnia 1905

L. cz. T. Y. 7/5 (1) [3827 3 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y. wzywa edyktem posiadacza książe­
czki udziałowej na kwotę 200 kor. opiewa­
jącej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Rzeszowie folio -356, aby te 
książeczkę w przeciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez­
skutecznym terminie wyż wymieniona ksią­
żeczka udziałowa na ponowne żądanie poda­
jącego za nieważną i mocy prawnej pozba­
wioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1905.

L. cz.  ̂ T, 5/5 (4) [3855 3 - 3 ]
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Mykieta Kucyj, urodzony w Zawadce 

dnia 13. kwietnia 1829 wydalił się z Za­
wadki gdzie był stale zamieszkały przed 
około 40 laty na zarobek w okolicę Koło­
myi i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Andrusia Ku- 
cyja postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi Wasylowi Prejmie w" Zawadce wiado­
mości o powyż wymienionym.

Mykietę Kucyj a wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. maja 1906 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 5. kwietnia 1905.

, irm y.
L. cz. Firm. 226 5 pojed. I. 402 [3831 3—3] 

Wykreślenie firmy.
Z rejestru Stowarzyszeń należy wy­

kreślić.
Siedziba Stowarzyszenia: Potok złoty. 
Brzmienie f irm y: Kasa zaliczkowa, Sto­

warzyszenie z nieograniczoną poręką. 
Skutkiem rozwiązania.
Dzień wpisu: 18. marca 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 18. marca 1905.

Doniesienia prywatne.
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Kolejki wąskotorowe
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, 
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 

przedsiębiorców budowlanych i t. p.
dostarcza i urządza

E. Eieldziuski, Lwów,
ui. Jagiellońska I. 3

(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.)
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Kupno i najem:
Lokomotywy, szyny, tory przenośne 
i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, koła, łożyska, śruby, lasze, 

gwoździe i t. p.
Katalogi, kosztorysy i rysunki 

darmo i opłątnie.
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BERNARDA POŁONIEGKIE&O
Skład i W ypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej)

przy ni. Akademickiej L 2  A.
S p rz e d a ż  nai dogodnych  w a ru n k a c h ,

j-wAwska fńDryka dlienlicziisi
Łwćw-Zamapstyr ów

wyrabia i poleca:
Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępująee mydłom 

zagranicznym.
Per rumy z naturalnych wyciągów kwiatowych.
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska 
Pudr „Eunice" w B kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy. _
F ar Dy do stampilij.
G um a do klejenia.
P ły n  do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele Z kwasem W’ęglanym a la Nauheira.
Kąpiele balsamiczno-horowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki franco i gratis.

10
Dependaflce HOTEL BRISTOL S. p, Teatr Rozmaitości

"Występ najlepszych sił artystycznych.
€ 3o ć ia 5 ie :n w .l< ©  25 seioth?© s e r Ł s c a c y j r a ©  k o m e d y e .

Nowość! Nowość!
M  a w a p a l o n a

z w-łasnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomorą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1I2, ’/4 i i/si kilo.
P o l e c a  ł i a .n d .e l  ł ie r T o su ty  I  k a w y

E D M U N D A  B I E D Ł A
w© I.w©wi@,

u lica  T ea tra ln a  1. 3, naprzdetw  K atedry .

Z a ^ ł'p d  p i e i w s z o i z ę d n y .

I

krorS, t,ł.'unńskii eSGsti&wea n sd w o n iy .
B la d w o rn a  s z tu c z n a  farb ia?A ia  i  e la em iezra  p r a ln ia
m  TTSCA garderoby, uniform ów, firanek i m ateryj V I  ITCSCfl 

DlulJjJIi t  lUijOil wszelkiego rodzaju całych i popru tych . wl^lIaJl 1 li U doi!
W łasny skład fabryczny we Lw owie: I. ul. Sykstuska I. 20 obok c. k. ołćwnej poczty, II. ul. Batorego 

I. 2C (Hote! Saski) w  Krakowie tylko p rzy ul. aw . l(rzyża  I. 7.
Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich p i ó i » .

Zlecenia z  prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej Największy zakład w  tym zawodzie w  Gaiicyi, Czechach, w  Morawii i na
Szląsku. FA B R YK A  w  BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer ary­

stokratycznych i oficerskich (Austro Węgier).

C. kuprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
Filie:

w K rakow ie 
w Czerniowcach 
w T arnopolu

Fkspozy ttury:
w Stanisław ow ie 
w Podw ołoczyskach 
w Nowosielicy

l ^ u i p u L j e  I  s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .

WszelHie tnm i lyloirae papiery wartościowe wypłaci ę tu notrpia prowizyi i Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D E P O ZY T Y  S C H O W K O W E
(gafo Dcposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym, kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

I
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pod Stryjem stacya kolei (3 godziny od Lwowa)

poczta i telegraf w miejscu.
Własność Towarzystwa lekarzy galic. Zdroje wód gorzkich, solanki, borowina, kyd otherania 
Nowe piękne łazienki, wodociąg, dom y m ieszkalne bardzo w yg odn e, m iejscow ość drenam i osu­
szona. W spaniały park i -rozległe lasy szpilkowe, p :ękna okolica. R e sta u ra c ya  we w ła sn ym  
za rząd zie, Sezon od 1 czerwca do 30 września — Le k a rz  za k ła d o w y Dr. S tanisław  Jasiński.

Prospekty na żądanie.

< ^S< 5 ^ 9 ^ -

* 1  a  m  q
stacya klimatyczna położona w  uroczej miejscowości.i i
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W bliskości Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. Hotel z komfor­
tem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie 
wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czy­
telnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Restauracya 
pod zarządem p. Wilhelma Christmana, który posiada długoletnią praktykę w tym 
zawodzie. Ceny znacznie niższe jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 

abonamencie tygodniowym 50% opustu za używanie łodzi.

Dla cierpiących i starszych osób
jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- 

niczne bezwonne

K l o z e t y  p o k o j o w e
¥  42 różnych formach m eblowych niezbędne.

Ilustr. prospekta i cenniki wysyła gratis i franco:

L. GUTTM ANNA, c. Sc. uprzyw. fabryka klozetów
Lwów, ulica Jagiellońska L 8.

S K Ł A D Y : W E D L Ń  V L, M e ria h iife rstre sse  I b i i . ,  Grabę s-aarethenberg. 6 ;  B U D A P E S Z T IV., 
va ro zK a s -u to za  2 s z .-  B U K A R E S Z T ; C A L E A  V ic tore i 6 3 ; K A R L S B A D ; M ARIENBAD.

Najwię s z y , ®P®cyalny skład m onarchii, klozetów , hegarów, bideiów , papieru klozetow ego, splu- 
i  t)y 9 fenicznycb, urządzeń do kąpieli, w ózków  dla dzieci, c h o ryc h  etc.

trenera au str , p rzed a ięb oratw a  „T h erm ophor“ (c ie p ło  b ez  o g n ia ),
en azb i, k om p reay , m en a żk i i  n a czy n ia  n a  p o lo w a n ia  eto.

iw onicz
ZAKŁAD ZDROJOW O- K Ą PIE ­
LOW Y I KLIM ATYCZNY - - -

(S tacya Kolejowa Iw onicz w  G-alicyi.
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (sorofnloza), w cho- 
robaciy kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy 
niatery1.

U rządzenie Z akładu  wzorowe, ośw ietlenie elektryczne, w odociągi Na sezon tegoroczny wy- 
budowauo dw a domy 0 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Staniszewski 
z Kratowa,, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
Uwolnienie cd taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
udziela^11̂  ^  m êsz^aRia> WOî  mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja-

ś n ie n

Rząd owo uprawniona

Mrrta wófl i i r a w  n i  i 7 ;  licziiczych
pod firmą

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w Krakowie, nJ. ś w .  «ertrudy 1. 4

wyrabia po,. kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W  o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ?  G i e s h u k l e r s k i e j ,  S e l t e r -  

g f i i e i ,  V le h y ,  J f f i a r y e j i i ł w d z k i e j ,  H o m l m r g ?  K i s s i n g e n ,  tudzież
s p e c y a ł y i e  l e c z n i c z e , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

K o r n t a i n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu jp r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i itroguerysch. 
C Jen .3n .I3sI n a  ż ą d a n i ®  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O grom n a n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administraeyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

^  MAJ odpowiedni miesiąc.
^  DACHY na budynkach, kościo- 

łach, wieżach, gruntownie, sta­
jni rannie wykonuje i naprawia pod 
jgsf gwara ncyą. firma

#  M a r y a n  B e iid l
^  Zakład art. bud. blacharski 

D ostaw ca dla c. k. P oczt I telegr. w  G alicyl.

14. Sykstuska 14. Lwów.
W

P r z e p r o w a d z e n ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gw@i*anoya z a  c a łs ś ć .
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i J E L L I N E K
Wiedeń, Sehottenrług 27, 

Budapeszt, Arany Janos uteza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

T e le fo n  4 0 8 .

ikiedal Z lo ty  — H ors C oncours

IA STH H A  i K A TA R Y !
Leczą się przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

- | !  
OUSZSOSC

KASZEL, ZAKATARZENIE, f’EWRALGi£
F u m i g a to r  p i e r s i o w y  E S P i C  cło n a k a d z a n ia j j  

S je s t  n a j s k u t e c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  |  
l3 ta b o ś c i  o r g a n ó w  o d  u  e c h o w y c h .  f
i C y g a r e tk i  F S P I C ’a  bvły p ie rw s z e  które przepisy-1 
jwano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło I 
] sześćdziesięcioletnie powodzenie. f
I Przyjęte w s/.pilrtiach francuskich i zagranicznych i upo-l 
i ważmone specjalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą I 
Vwzmianka: I

((R ada  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc na  uwagą, ź e ! 
. « Cygaretka p rzec iw  A stm ie  E s p ic ’a s ą  r z e c z y w iś c i e !  
I « s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia !  
j « w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R o ssy i.w  F 
i Proszek antyastmatycziiy E S P I C a  składający się z tycłi I 
J samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczególnie osobom! 
[delikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tyclił 
I ostatnich.

[ W l  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH  FR A N C YI I ZAGRANICĄ-

j Sprzedaż hurtów : 20 , u l .  S a in t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u . |
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

We Lwowie dostać można w apteee Ruekera.

Kąpiele za w ierające k w a s w ę g lo w y, wzm acniające 
kąpiele szlam owe akuteczne k u ra c ye  w oda zim ną, 

ja k  i k u ra c ye  mleczne.

O I W  J O L
w  M o w i i s t i c l  karjatacli.

Stacya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło­
tej Bystrzycy.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór­
skich źródeł, kanalizaeye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca d.) zabaw, tor do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węsier- 
skie okolice na wozach, koniach i tratw ach. N ad­
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
kobiecych i sercowych słaboś. iach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudataeh Pro­
spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela radca 
cesarski, lekarz e. k. kąpiel i źródeł: Dr. A rthur  

Ł o eb e l.

S S 3 Z O N  1 9 0 5 .

K apelusze i cylindry
własnego wyrobu w najmodniejszych fasonach 

i kolorach po najtańszych cenach poleca 
fa b ryk a  kapeluszy pod firm ą

M T O I I  K A F K A
Lwów, ul. Halicka I. 4,

(obok Katedry.)
Także kapelusze i cylindry z Fabryki P. & C. 
Habiga, nadwornych dostawców w Wiedniu. 
Kapelusze „loden“ z fabryki A. Pichlera w Gra- 
cu, oraz wielki wybór kapeluszy słomkowych 

dla panów i dzieci.
Ce n n i k i  g r a t i s  i f r anco.

Jan Ihnatowicz
poleca niezaw odne i w ypróbow ane

środki do wytępienia owadów do­
mowych mianowicie:

F en ilin
do wyniszczeuia móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakou 1 kor. 26 hal.
Z ió łk a  nntynsolowe

do przechowania futer. Pudełko 1 kor.

Papier antymolowy
ochrania od móli futra, suknie, portiery, fi­

ranki i niebie. Sztuka 6 hal.
G lylon

rytruwa szwaby, karakouy, ston gi, świersz­
cze, szczypawiri, Łaraluki, p ru s a k iit .  p. F la­

kon 60 hal.
M ik o t^n

niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
Flakon 1 kor.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

Papier na muchy
Sztuka 6 hal.

W e Lw ow ie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11. 

W  Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W  Przem yślu: ul. Franciszkańska 

1. 24.

DARMO 1 O P Ł A T M E
SbkiT  cennik wyrobów tbackica*
Michał Mięsowics, Tkalnia w Korczynie
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Z
O z d o b f i  k a ż d e g o  p o k o j u !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi s 'ę  nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, K ń i o n m t  (z oheniile) po
że jestem w możności sprzedawać w spaniały ą j  » »  W w kk ^ B ^ JB ^ /.B B  B B .,y  obydwóch stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cm t. szeroki, 200 cm t. d łu g i, o powabnych deseniach: 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł. 2-50 za  zaliczką.
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci.

Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70£ct. za sztukę.
Pierw szy morawski dom w ysyłaj ąoy towary

JULIUSZ HOITASCH
G o d in g , Nr.- 70 , EKoraw a.

Setki podziękowań i obstalunków otrzymuje. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się m j  o wrót bez tru­
dności i zwraca pieniądze.

13102616
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W .  P R I M U S  &  S .  I G L T G R H
Ł - w ó w ,  u l .  1 2 ,

T e i e ^ r o e e e
P o  o e n a c h

polecają: f | F  *t \W  do salonów, sypialń, jadalń
H M  JlS  HgP J U  ■Ej ~t rn. a  w Ir i  / i  I r  p o I f O ) .  _ _ _ _ _ _ _

&

tedakeyjnjreh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow ekich , 
krakow skich , wiSTSESW sh ic h , w ie­
deńsk ich , czeskich , fran cu sk ich  eto ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajeztey a dzienników i ogloazeń 
SOKOŁOWSKIEGO 

w e Lw ow ie, P asaż Hausmaftg i. 9.
Kosztorysy gratis.

feS

w

£ ^ 0 0 © 0 0 0 0 0 0 S  © 0 © l ś

^ ^ o b .18 sg lo sse n a a
od wyrazu petitem 3 lialerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwowskie FOTO - PLASTIKON
w  P s s h ż u  H a n s m a u a

(46 razy premiowane) 
od 21. do 26 maja do widzenia 

E k sp e d y c ja  ok rę tem  wojskowym „ H e r th a “  
d > P o linezy i.

W stęp 20 hal.

naturalne czyste uiezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów. 
Story  i Źalnzye

wszelkich systemów.
C enniki w ysyła  g ra iis  i franco

W .  A d a m s M
Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,

(dawniej Jiirgens).

1!
ma Lwowskie Tow a rzystw o akcyjne 
browarów we Lwowie przy ulicy Kle- 
parowskiej i Janowskiej, nadto zale­
sione parcele na Pohulance z powodu 
zdrowego i pięknego położenia wśród 
lasów nader stosowne pod budowę 
willi. Bliższa wiadomość w  Dyrekcyi 

p rzy ul. Kleparowskiej.

o liwę do świecenia
p o d w ó jn ie  ra fin ow an ą  ty lk o  na  

m aj p i ł  k ilo  22  ct.
poleca handel korzenny

K. ADAMSKI
L w ó w , u l.  C horążczyzuy 12.

Bryiidze wiosenną
świeżutką

naji&nśej poleca handel korzenny 

L w ów , u l. C horążczyzuy 12.

O s t a - t m i e  x x o - w o ś c I I
Nadszedł św ieży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)
H i O F E E M l C K I  i  B W M

o p ty o jr  i  raso fc& stoy ,
y»*a« !„ 1.

A. Z I G M A N N ,  Rytownik,
14. ul. S ykstuska  14.

Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, hanków, paralij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych instytucyj —■ 

znaczny opust.
Cenniki darmo i opłatnie wysyła.

,f-N . '.m  W  >

S"N C 
\ ^  1 FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

I n i .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W 1C Z A

Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  Ć i l r o s s e g g o
b r a k o w a ® ?  i t w s k .

Wysprzedaź
tylko do

15. c z e r w c a  1905 r .
Resztki

materiałów
większe i małe, na poduszki, 
torebki, makatki 1 małe me­
belki z jedwabiu, wełny, juty, 
kretonu, muszliny na firanki.

Ceraty, deptaki i  t. p.

Ceny bez konkureneyi!

Lwów, 11I. Kopernika 1.9,
przedtem

H otel George’a.
T y l k o  G R O Ł Z C H &

mydło z kwiatu siana 
czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
Siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kośó sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Euckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i TJrich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Som atose ŚRODEK ZNAKOM ITY - -
ZAWIERAJĄCY ffllĘSO- - 
I BIAŁKO, NA APETYT - 

DZIAŁA POBUDZAJĄCO, MA NERWY ! MA ORGAMiZfl/! WZMACNIAJĄCO.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

assssssffissśsssss:*
Marka oohronna: „Kotwica"

Llnlmt. Es0
zastępu jące

P a i n ^ E x p e l l e r ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające nacieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie SO ha!., kor. 1.40 i 2 kor.

Przy kopcie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „kotwicą" z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  o r y ­
g i n a l n y . Apteka Richtera  

pod „złotym  hvcm “ w Pradze,
ulica Elżbiety Nb. 5 nowy.

  Wysyłka coizisina. ______
r j p

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


